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Spotkanie Hitlera z Mussolinim na Brenerze
Rozmowa trwała kilka godzin — Wielki program odbudowy Generalnego Gubernatorstwa. 

D oniosłe oświadczenie dr Franka w Warszawie. Uznanie dla współpracy polskiej ludności.

(O  spotkaniu Hitlera z Mussolinim piszemy na 
drugiej stronicy na pierwszym miejscu).

.P o lsk ie  Wiadomości Prasowe" donoszą:
( P W P )  W arszaw a .  Generalny Gubernator  

dr Frank w ramach uroczystości  ludności  nie­
mieckiej w Warszawie  dokonał  w  sobotę  w 
wieczór  otwarcia akcji z imowej pom ocy  wojen­
nej narodu niemieckiego,  przy czym  wygłosił  
donios łe  przemówienie.  W  m owie  swej  G en e ­
ralny Gubernator w spom nia ł  o rocznicy defila­
dy wojsk niemieckich w W arszaw ie ,  odebranej  
przez Adolfa Hitlera i m. in podkreślił ,  że wła­
dze niemieckie  w Generalnym Gubernatorstwie  
uczyniły wszys tko co było w ich mocy,  ażeby  
z chaosu,  zamieszania ,  zn iszczenia ,  z a n ied ba­
nia, głodu i nędzy stworzyć  znowu krainę, w 
które] dziś  panuje spokój,  porządek i ład.

.Z osta l i śmy przysłani do tego kraju przez 
Adolfa Hitlera, ażeby przynieść Narodowi P o l ­
skiemu pokój". Rezultaty,  osiągnięte  przez wła­
dze  niemieckie  na tym obszarze  w  ciągu mi­
nionego roku są  zachętą do jeszcze  większego  
wytężen ia  energii  w kierunku wypełnienia dal­
szych zadań na tym terenie. „Ład będzie  da­
lej panow ał  na tym obszarze,  spokój  możemy  
zagwarantować,  pracę dajemy każdemu kto jest 
do niej zdolny,  a spokój wewnętrzny  z a b e z p ie ­
czamy ludności  zamieszkującej  ten obszar".

Jakkolwiek Niemcy miel iby m oże  prawo  
do rewanżu za krzywdy wyrządzone  im przez  
rządy polskie,  to jednak z prawa tego nie 
skorzystają.  Po lacy  mają, gdyż  taka jest wo la  
wola Hitlera, żyć zgodnie  z właśc iw ośc iami  
s w e g o  charakteru narodow ego ,  a równocześn ie  
będą  mieli sp o s o b n o ś ć  do wykazania  w  całej  
pełni sw ych  wartości  w now ym  porządku euro­
pejskim. Nacze lne  hasło tego porządku brzmi:  
P r a c a " .

Generalny Gubernator wyraził  następnie  
uznanie  dla przeważającej  w iększośc i  ludności  
Generalnego Gubernatorstwa,  która wypełnia  
lojalnie swoje  obowiązki  i podkreśl ił ,  że  prze­
ważna  cz ęść  ludności nie uchyliła się od ko­
nieczności  pracy. Przechodząc  do trudności,  
z jakimi jeszcze  obecnie  ma się do czyn i:n ia  
w Generalnym Gubernatorstwie,  Generalny  
Gubernator oświadczy ł ,  że  jest zrozumiałem,  
iż nie m ożn a  b y ło  w całości  z l ikwidować  tych 
trudności w okresie  wojennym w przeciągu 
jednego,  krótkiego roku. W inę  za ten stan 
rzeczy nie ponoszą  jednak władze  niemieckie,  
ale ci,  którzy w ogóle  pon osz ą  wine wojny,  
mianowic ie  podżegacze  wojenni  w  Londynie  
oraz ci podżegacze  warszawscy ,  któ;vy w tej 
chwili  znajdują s ię  za s iedm ioma górami.

Generalny Gubernator om ów i ł  następnie  
szeroko zakrojone plany, z apoczą tkow ane  już 
cz ęśc iow o ,  a które mające być podjęte w  naj­
bl iższym czasie ,  a które mają zapewnić  pracę 
ludności  na długi okres czasu.  Również  przy­
s tąpiono  do zreal izowania  imponfljącego pro­
gramu podnies ien ia produkcji  rolniczej celem  
zabezpieczen ia  podstaw wyżyw ien ia  kraju. 
Wielki  program budowlany ,  dotyczący przede-  
wszystkim b ud ow y  dróg, linii kolejowych,  sieci  
pocztowej itp. jest już real izowany od szeregu  
miesięcy.  W  poszczegó lnych  miastach prze­
prowadzane  będą  programy budow y dom ów  
mieszkalnych ,  przy czym pow staną  ca łe  nowe  
dzielnice.

Odnośnie  do stosunku do Rosji S o w ie c ­
kiej Generalny Gubernator złożył  znamienne  
oświadczen ie,  którego zasadniczy sens  stresz­
cza s ię  w tym, iż błogos ławione skutki pokoju,  
odc z uw an ego  w coraz wydatniejszej mierze tu 
na ziemiach Generalnego Gubernatorstwa, są 
rezultatem paktu między Niemcami i Rosją S o ­
wiecką,  oraz że ten pakt stanowi m oże  jeden 
z najpotężniejszych czynów Adolfa Hitlera. 
W aż ną  dla Warszawy okol icznośc ią  jest to, że 
na zasadzie  dobrych stosunków z Rosją S o ­
wiecką zostanie  w  najbl iższym czasie  urucho­
miona bezpośrednia  linia kolejowa ku w s c h o ­
dowi, zaś  okol icznością korzystną i s z c z e g ó l ­
nie doniosłą  dla Generalnego Gubernatorstwa  
jest fakt, że  wymiana gospodarcza z Rosją  
s ow ieck ą  s ta le  się rozwija i będzie  rozwijana  
w przyszłości  (Dokończen ie  w nast, n r )

Celne zbombardowanie rezerwoarów  ropy i gazu
Nacze ln a  komenda armii niemieckiej d o n o s i : 

Silne eskadry lotnicze obrzuciły w ciągu dnia 
i nocy skutecznie  bombami obiekty portowe  
i magazyny zaopatrzenia,  fabryki broni oraz  
wsze lk iego  rodzaju cele  o znaczeniu w ojsko ­
wym w stol icy Anglii.  Licznymi celnymi b o m ­
bami obrzucono  rezerwoarv g a z o w e  w l i lb u r .  
Dalsze  ataki były skierowane na porty, lotniska,  
obiekty kolejowe,  o bozow iska  wojskow e i fa­
bryki broni w południowej części  wyspy  oraz  
na wybrzeżu zachodnim. Liczne pożary ś w i a d ­
czyły zdaleka o skuteczności  tych ataków,  
szczegó ln ie  nocnych.  Koło wybrzeża  w s c h o d ­
niego przy pomocy bom b ciężkiego  kalibru 
zaatakowano i rozproszono trzy transporty 
konw ojow ane.  Trafiono dwa wielkie  okręty 
handlowe.  Jeden przechylił s ię  na bok i pozo ­
s ta ł  bez ruchu, na drugim wybuchł  pożar. Za­
kładanie  min przed portami angielskimi trwa 
w dalszym ciągu. W  różnych miejscach dosz ło  
do walk powietrznych,  które miały korzystny  
przebieg dla naszych m yśl iwców. Usi łowanie  
nieprzyjaciela dokonania  nalotu nad Niemcy  
północne  w nocy na 6. X zostały unicestwione  
zaraz na samym  pograniczu,  a samoloty nie­
przyjacielskie zmuszone  do odwrotu. Wskutek  
zrzucenia bom b na trzy miejscowośc i  niemiec­
kie i jedno miasto holenderskie  padła ofiarą 
pewna l iczba osób  cywilnych .  W  toku walk 
powietrznych nad Anglią nieprzyjaciel  stracił  
3 0  samolotów, natomiast  7 samolotów niemiec­
kich nie powróci ło  z lotów przeciw nieprzyja­
cielowi.  Kapitan Wick  zestrzelił  w tymże dniu 
5 m yśl iwców nieprzyjacielskich w walkach po­
wietrznych,  uzyskując tym samym swoje  41 
zw yc ięs tw o .

Skuteczne silne ataki niemieckich eskadr
Naczelna komenda  armii niemieckiej d o n o s i : 

P om im o  szczegó ln ie  niekorzystnych warunków  
atmosferycznych silne eska lrv lotnicze ge n e ­
rała marszałka polnego Sperrla, zaatakowały  
skutecznie  w  ciągu dnia ważne  obiekty woj­
skow e  w Londynie i okol icy.  Liczne pożary 
na pó łnocnych  peryferiach Londynu,  w City 
i na , 'ó łnocno-wschodnim brzegu Tam izy  św iad ­
c z y ły  o skutecznośc i  bom b niemieckich Celne  
trafienia zaobserw ow ano  w obiektach kolejo­
wych koło Collego Park. Da lsze  ataki skiero­
wane były na urządzenia portowe,  zakłady  
zaopatrzenia i fabryki broni, wielkie  magazyny  
ropy, oraz obiekty ko le jowe i lotniska w Anglii

po łudniowo-w schodnie j ,  wschodnie j  i środko­
wej. N astęps tw em  zrzuconych bom b były tra­
f ienia w hangary i schrony, si lne detonacje,  
pożary i s łupy d ym ów .  Na lotnisku Pernhose  
nad kanałem św.  Jerzego udało się oprócz zn isz ­
czenia pozostałych obiektów też zdem olow aćprzy  
pom ocy  bomb i ognia karabinów m aszynow ych  
większą  i lość maszyn na ziemi.  Artyleria m a ­
rynarki wzięła pod ogień jeden brytyjski Lan-  
sport konwojow any,  usiłujący pizejechać  przez 
kanał  La Manche  i zmusi ła go do zawrócenia  
do Dover.  W  dniu 4 paździeinika i w nocy  
na 5 nie było żadnych nalotów nad terytorium 
Rzeszy.  Nieprzyjaciel stracił  poza maszynami  
zniszczonymi  na ziemi,  5 sam olo tów , które 
zestrzelono w walkach powietrznych.  5 s a m o ­
lo tów niemieckich zaginęło.

Niemieckie oddziały ocho tn icze  w Afryce
Wicekról  włoskiej  Afryki wschodniej  książę  

Aosta,  który rów nocześn ie  jest g ł ó w n o d o w o ­
dzącym wojskami w Afryce wschodniej  d oko­
nał w ostatnich dniach wizytacji  frontu i przy 
tej okazji odw iedz i ł  oddziały ochotnicze  n i e ­
mieckie  w Massaua  i w okol icy Asmary.  W y ­
raził on s w e  zadowolen ie  z powodu d o s k o ­
nałej postawy ochotn ików niemieckich.

Pakt Trzech Mocarstw
nie jest zagrożeniem Rosji Sowieckiej

Attache w ojskow y  przy am basadz ie  s o ­
wieckiej w T ok io  pułkownik Guczenko,  o ś w ia d ­
czył  w wywiadzie ,  udzielonym przedstawicie­
lowi dziennika „Hoczi  Sz imbun",  że  Pakt  
Trzech  Mocarstw nie zawiera nawet najmniej­
szej groźby pod adresem Związku Sow ieck iego .  
T o  porozumienie  niezawodnie  przyniesie poż y ­
teczne wyniki  w stounkach japońsko-sowieckich .

Japończycy wkroczyli do Hanoi
stolicy francuskich Indochin

Japońskie oddzia ły  wojskow e,  które dnia 
15 września wylądowały  w Haifong, wkroczyły  
do stol icy Indochin francuskich, Hanoi .  R ó w ­
n ocześn ie  japońskie formacje lotnicze w y lą d o ­
wa ły  w tamtejszym porcie lotniczym Jiaram. 
Po pomyślnym zakończeniu rokowań między  
władzami wojskowym i francuskich Indochin,  
a d ow ództw em  japońskim, przed rozpoczęc iem  
operacyj  zwoln iono  internowanych w d w ó c h  
okręgach cz ło nków francuskiej armii indochiń-  
skiej i z w rócono  zabrany materiał wojenny.

Wolska marynarki japońskiej wylądowały na Leitszu 
Opór chiński złamany

japońska eskadra po łudniowa-ch ińska  do­
konała w piątek przy współdziałaniu sił  lotni­
czych marynarki udanej operacyj wysadzenia  
wojsk na pó łwysep  Leitszu od strony wybrzeża  
po łu d n io w e g o  i zac hodniego  w trzech oddzie l ­
nych manewrach Niespodz iew ane  wysadzenie  
wojsk przez japońskie jednostki  marynarki na 
półwyspie  Leitszu pom im o silnej burzy zos ta ło  
przeprowadzone  zupełnie zgodnie  z planem.  
Gwałtowny  opór chiński  został  z łamany,  a ba­
raki w ojskow e  oraz wsze lk ie  urządzenia,  s łu ­
żące do transportowania materiałów wojennych  
do Chin zostały zn iszczone .  Przez Leitszu 
szły dotychczas  drogą przemytu znaczne  ilości  
materiałów wojennych dla Czunkingu.
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Spotkanie Hitlera z Mussblinim na Brenerze
Rozmowa trw ała  kilka godzin- Serdeczny przebieg 
wymiany zdań w obecności obu ministrów spraw 
zagranicznych Przedmiotem rozmowy wszystkie 

aktualne zagadnienia.
Na Brenerze. W ramach regularnej nie- 

miecko-włoskiej wymiany poglądów, kanclerz 
Hitler i Mussolini odbyli dziś spotkanie na Bre­
nerze. W czasie serdecznej rozmowy, a pro­
wadzonej w duchu osi, a trwającej trzy godzi­
ny w obecności obu ministrów spraw zagra­
nicznych, poddano szczegółowemu rozważaniu 
całokształt zagadnień dotyczących obu krajów. 
Podczas  ostatniej części rozmowy obecny był 
generał - marszałek polny Keitel. Rozmowę kon­
tynuowano podczas śniadania w małym kółku.

*  *  
*

Kanclerz Hitler przybył na spotkanie z Mu- 
ssolinim o godz. 11-ej pociągiem specjalnym 
rta włoską stację graniczną Brenero. Na pero­
nie, ozdobionym niemieckimi i włoskimi cho­
rągwiami, Mussolini powitał bardzo serdecznie 
kanclerza Hitlera. Włoski minister spraw zagra­
nicznych hr. Ciano przywitał się serdecznie z 
ministrem spraw zagranicznych Niemiec v. Rib- 
bentropem. W  czasie kiedy włoska orkiestra 
wojskowa intonowała hymny narodowe nie­
miecki i włoski. Hitler i Mussolini przeszli 
przed frontem kompanii wojskowej i milicji fa­
szystowskiej.

Następnie Mussolini przeszedł z Hitlerem 
do swego pociągu specjalnego, stojącego po 
drugiej stronie peronu, gdzie w obecności mi­
nistrów spraw zagranicznych obu krajów roz­
poczęła się rozmowa w wagonie salonowym 
szefa rządu włoskiego. Po rozmowie Mussolini 
odprowadził Hitlera do jego pociągu specjalne­
go i pożegnał się z nim w sposób bardzo ser­
deczny. Przy dźwiękach hymnów narodowych 
niemieckiego i włoskiego specjalny pociąg kanc­
lerza Hitlera około godz. 14 30 opuścił Brener.

Kontynuowanie sku tecznych  a taków odwetowych
Naczelna komenda armii niemieckiej do­

nosi 4. X.: Ataki odwetowe na Londyn, oraz
akcja przeciwko ważnym obiektom wojskowym 
w Anglii połu iniowej i środkowej były sku­
tecznie kontynuowane pomimo ciężkich warun­
ków atmosferycznych. W  jednej z gazowni w 
północno - zachodniej części Londynu nastąpił 
wybuch olbrzymiego s łupa  ognia wskutek eks­
plozji bomby. Samoloty bojowe zaatakowały 
z niezwykłą sprawnością dwie fabryki broni 
w Cowentry i kolo Chsster. Celne uderzenia 
bomb zniszczyły w obu tych fabrykach hale 
montażowe i maszyny. Dalsze tkuteczne ataki 
skierowane były na szereg lotnisk w okręgu 
Londynu, oraz na lotnisku St. Eval w hrabstwie 
Kornwalii, gdzie zniszczono hangary,  schrony, 
pola startowe oraz maszyny stojące na ziemi. 
Szczególnie skuteczny był atak bombowy na 
obozowiska w ojskowe w Skegneas. Celnymi 
bombami trafiono uszeregowane oddziały wojsk, 
zaś w niektórych obiektach wybuchł pożar. 
Pojedyncze niemieckie samoloty bojowe zaata­
kowały z widocznym skutkiem transporty ko­
lejowe na północ od Londynu, oraz rozpro­
szyły kolumny samochodów ciężarowych. W  
przeciwieństwie do niemieckiego lotnictwa bo­
jowego , działalność nieprzyjacielskiego lotnictwa 
w ciągu dnia i nocy niemal zupełnie zamarła.  
Jedynie jeden samolot zaatakował w zachod­
nich Niemczech pewien zakład przemysłowy, 
nie wyrządzając godnych wzmianki szkód m a­
terialnych. Kilka samolotów brytyjskich nadle­
ciało nad wybrzeże Norwegii Zrzucone tam 
bomby nie wyrządziły żadnych szkód. Jeden

napastnik został zestrzelony przez niemieckie 
myśliwce. Łączne straty nieprzyjaciela w dniu 
wczorajszym wyniosły 3 samoloty,  4 samoloty 
niemieckie nie powróciły. W czasie ataków 
na zakłady zbrojeniowe w Anglii środkowej 
wyróżniły się specjalną odwagą maszyny bojo­
we, pilotowane przez nadpor.  Neumanna i por 
Bischoffa.

M anches te r  pod g radem bomb niemieckich
Jak wynika z komunikatu naczelnej ko­

mendy armii niemieckiej z dnia 2 bm. eskadry 
niemieckich samolotów bojowych skutecznie 
zaatakowały obiekty portowe i przemysłowe 
Manchesteru.  Miasto to jest jednym z najwa­
żniejszych centrów przemysłowych Anglii, w 
szczególności zaś przemysłu bawełnianego. 
Ponadto jest ono ważną stacją handlową wszel­
kiego rodzaju towarów zamorskich. Port mor­
ski Manchesteru posiadający wybrzeża wyła­
dunkowe, długości 9 km, posiada olbrzymie 
znaczenie zarówno dla zaopatrzenia samego 
miasta, jak i okręgu przemysłowego w okolicy 
Manchesteru.  Przez port Manchester pizewija 
się ł/s ogólnej cyfry przywozowej bawełny, 
jak również około 3 0 %  importu ropy naftowej 
i jej przetworów. Ponadto służy Manchester 
jako port przywozowy surowców, związanych 
ściśle z przemysłem wojenrfym. 1 tak w cza­
sach normalnych przywożono do Manchesteru 
40 %  angielskiego importu siarki,' około 107» 
siarki ziarnistej, 10% rud manganowych, 12*/• 
miedzi i około lO*/o produktów klejowych. 
Skuteczny atak lotnictwa niemieckiego na obie­
kty portowe Manchesteru niewątpliwie ujemnie 
podziałał na możliwości zaopatrzeniowego an ­
gielskiego przemysłu zbrojeniowego.

Bombardowanie obozow isk
Włoski komunikat z piątku. W  Sudanie 

angielsko egipskim nasze formacje powietrzne 
zbombardowały obozowiska namiotowe i obiek­
ty obronne w strefie Nozeiros, a nadto nie­
przyjacielskie obozowisko namiotowe i ważny 
punkt operacyjny w okolicy Gallabat. Lotnic­
two nieprzyjacielskie przeprowadziło ataki na 
Berberę, Afmadu, Si Wak, oraz na dworce ko­
lejowe w Afordat i Aiscia. Próbę ponownego 
ataku na te ostatnie miejscowości odparły na­
sze samoloty myśliwskie. Straty wyniosły ogó­
łem 3-ch zabitych, w tym jedną kobietę tu­
bylczą, oraz 5 rannych. Szkody materialne są 
niewielkie.

Czekaniem nie można w ygrać wojny
Na łamach „Daily Herald* ukazał aię ar­

tykuł wstępny, zwracający się w ostrej foimie 
przeciwko polityce rządu angielskiego. „Anglia 
czeka na wylądowanie Hitlera, czeka ona na 
skutki zawartego ostatnio paktu z laponią. An­
glia wyczekuje na chwilę, w której Hiszpania 
przystąpi do wojny, czeka również na to, ja­
kie kroki podejmie Graziani w Egipcie, i na to, 
czy i kiedy Niemcy zajmą Dakar. Jednym z mo­
tywów gabinetu Chamberlaina było zadanie, 
że wojnę będzie można wygrać czekaniem, 
ale hasła Chamberlainizmu mogły być z po­
wodzeniem zastosowane dla wojny 30-letniej. 
Kto jednak życzyłby sobie, by wojna trwała 
30 lat lub nawet tylko 10, lub 5 lat? My, k tó­
rzy bierzemy udział  w tej wojnie, chcielibyśmy 
również zawrzeć pokój. Chcielibyśmy wówczas 
być pełni sił, gdy przyjdzie czas odbudowy 
nowego świata. Nie chcemy tracić ani jednej 
godziny na bezcelowe czekanie".

Ogłaszajcie s ię  w  „NOWYM CZASIE11
Nakład: 5000  egzemplarzy

Odciąganie żelaza z piasku m orskiego
Przed kilku miesiącami rozpoczęto we Wło­

szech doświadczenia, wydobywając  z morza 
Śródziemnego piasek, zawierający substancje 
żelazne. Czystość tego żelaza równać się mo­
że żelazom wydobywanym w kopalniach szwedz­
kich. Pierwsze próby poczyniono głównie w 
miejscowości Ostia, będącej miastem portowym 
starożytnej Romy, oraz w Fiumicino. W nie- 
skąplikowanych aparatach odciąga się w spo­
sób magnetyczny muł, zawierający żelazo z 
piasku morskiego. Każdy z tych aparatów ob­
sługiwany jest przez 3-ch mężczyzn, przeważ­
nie ojca i synów, którzy odciągają w ten spo­
sób około 2 tony mułu żelaznego dziennie. 
Piasek morski wsypuje się do wielkiego leja, 
miesza się go z wodą, a następnie puszcza się 
w ruch magnetyczny cylinder, na którym zo­
stają wolne od piasku wyschnięte i czarne jak 
węgiel kryształki szlamu. Zawiera on 97•/• ru ­
dy, która znowu ma 72"/o czystego żelaza.

Eksploatacją żelaznego piasku morskiego 
w Ostii oddawna interesował się przemysł 
włoski. Wiercenia w okolicy Ostii i dalej w 
kierunku lądu wykazały, iż na głębokości 40 m 
pod ziemią zalegają pokłady piasku, zawiera­
jącego żelazo, które to pokłady wynoszą około 
20 m grubości. Po ukończeniu procesu oddzie­
lania na drodze magnetycznej szlamu żelazis- 
tego odbywa się jego dalsza przeróbka według 
metod dwóch młodych inżynierów włoskich 
Arata i Venzi. Jest to nowy system przy za­
stosowaniu elektryczności. Obecnie 5 odlewni 
żelaza przestawiło swoją produkcję na ten no­
wy system, a nie jest wykluczone, że inne hu­
ty żelaza przyłączą się do tej nowoczesnej 
produkcji. W okolicy Ostii uruchomiono wiel­
kie zakłady przemysłu żelaznego, którym po 
3-miesięcznej pracy i doświadczeniach udało 
się wyprodukować 2 500 ton czystego, wyso- 
ko-wartościowego żelaza. Produkcja ta posia­
da wielkie znaczenie dla przemysłu żelazno- 
przetwórczego. Z chwilą, gdy obecnie istnieją­
ce prymitywne urządzenia będą zastąpione 
przez nowoczesne zakłady przemysłowe, nale­
ży się spodziewać dalszej i zwiększonej pro­
dukcji żelaza z piasku.

Wiadomości lokalne
JĘDRZEJÓW. 8. X. 1940 r.

Ważne dla reemigrantów
Zwracamy uwagę na ogłoszenie Głównej 

Rady Opiekuńczej w dzisiejszym wydaniu „No­
wego Czasu*.

Popełnił samobójstwo ze strachu. 
W  Iesie Sobowickim (gm. Mierzwin) powiesił 
się na sznurku 12-Ietni Mieczysław Wojtasik 
z Kwaskowa, jak się okazało,  chłopiec popeł­
nił samobójstwo ze strachu przed ojcem za 
przyłapanie go na kopaniu kartofli na cudzym 
polu.

Wyrokiem prawomocnym Sądu Spe­
cjalnego w Kielcach zostali zasądzeni: Za kra­
dzież drzewa: Stanisław Zynek z Krasow na 
20 zł grzywny wzgl. 5 dni więzienia, Józef Zy­
nek z Krasow na 20 zł grzywny wzgl. 5 dni 
więzienia, Władysław Zajęcki z Zarczyc 5 mie­
sięcy więzienia, Piotr Szymański z Zarczyc 5 
miesięcy więzienia, Stanisław Szymański z Zar­
czyc 5 miesięcy więzienia, Ignacy Gierczak 
z Skórków 100 zł grzywny wzgl. 20 dni wię­
zienia, Józef Wójcik z Skórków 100 zł grzy­
wny wzgl 20 dni więzienia, Stanisław Marcń 
z Skórków 150 zł  grzywny wzgl. 30 dni wię-
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zienia, Stanisław Robak z Występy 100 zł 
grzywny wzgl. 10 dni więzienia, Edward Wró­
bel z Cieśli 2 miesiące więzienia, Jan Szota 
z Zarczyc 2 miesiące więzienia. Za opór wła­
dzy: Abram Faktor z Skórków 1 rok więzie­
nia. Za wymuszenie:  Stanisław Nowak z Szcze­
kocin 6 lat domu karnego i 5 lat utraty praw. 
Za chytrość przeciw prawu: Ks. Aleksy Chru- 
lewicz z Sobkowa na 1 rok więzienia.

WŁOSZCZOWA

Nagły zgon. W mieszkaniu Agnieszki 
Pura w Pilczycy gm. Kluczewska zmarł  nagle 
nieznany osobnik w wieku około 80 lat, przy­
były na nocleg z polecenia miejscowego soł­
tysa. Przy zmarłym nie znaleziono żadnych 
dowodów osobistych.

K I E L C E
Napady rabunkowe. Na drodze koło 

Podgórza (pow. kielecki) dwóch uzbrojonych 
w broń bandytów obrabowało żyda Judkę Fisza, 
zabierając mu towar. Ci sami sprawcy koło 
św. Katarzyny napadli na furmanki i zrabowali 
jadącym ogółem 250 zł i 1 kg tytoniu. Pod 
Bodzentynem na bandytów natknął się poste­
runkowy polskiej policji z Bodzentyna. Między 
bandytami i policjantem wywiązała się strze­
lanina. Bandyci zbiegli korzystając z ciemności 
w kierunku Opatowa. Wszystkie strzały, odda­
ne w kieiunku policjanta na szczęście chybiły.

Napad na leśn iczów k ę. Kilku oprysz- 
ków wtargnęło de mieszkania leśniczego Leś- 
kiewicza w leśniczówce w Frezelu (pow. Iłża) 
i zrabowali 350 zł gotówką i różne przedmioty 
ogólnej wartości 1.500 zł.

R abusie na drodze. Między Wierzbni- 
kiem i Iłżą trzech bandytów uzbrojonych na­
padło na trzech podróżnych, którym zrabowali 
rower i różne drobne przedmioty.

RADOMSKO

Zagadkowa śm ierć  w studni. W Ku-
siecinie (gm. Olsztyn) znaleziono w studni 
zwłoki około 70-letniego starca (włosy i broda 
siwa). Był on prawdopodobnie  żebrakiem. Na 
razie nie ustalono, czy denat popełnił samo­
bójstwo, czy też zachodzi tu wypadek zbrodni.

O P A T Ó W

Napady rabunkowe. Kilku bandytów 
dokonało  napadu rabunkowego na mieszkanie 
gospodarza Stefana Kurzyłę w Bukowianach 
(gm. Modliborzyce),  zabierając mu gotówkę 
i biżuterię ogólnej wartości 5 440 zł. W  Za- 
durowie (gm. Julianów) trzech bandytów zra­
bowało Janowi Tracinie gotówkę i różne przed­
mioty wartościowe.

W O L B R O M

W zorowy obóz pracy w Trzyciążu.
W  Szkole Rolniczej w Trzyciążu (gm. Jangrot) 
został uruchomiony przed miesiącem wzorowy 
obóz pracy w ramach polskiej służby budo­
wlanej. Obecnie zatrudnionych jest około 120 
mężczyzn w wieku 16— 25 lat przy budowie 
drogi bitej Wolbrom-Skała (oprócz łamania  
kamienia). Praca  każdego kandydata (junaka) 
trwa trzy miesiące, przy czym pracujący otrzy­
mują umundurowanie,  całkowite wyżywienie
i płacę 1 zł kawalerowie oraz 2 zł  żonaci na 
dniówkę. Junacy rekrutują się z młodzieży 
różnych sfer; nie brak jest również ludzi wy­
kształconych, nawet studenrów. — Życie w o- 
bozie po pracy jest wesołe i urozmaicone. Po­
dobny obóz ma być uruchomiony również 
w Skale koło Ojcowa.

Kącik ogrodnika

jakiej gleby potrzebują drzewa 
owocowe?

Na dobry rozwój drzew owocowych, wpły­
wają przede wszystkim: gleba, na której drzewa 
rosną, oraz wilgotność zawarta w poglebiu 
oraz w powietrzu. 1 tak:

Jabłoń
drzewo najlepiej dostosowane do naszego kli­
matu, mające duże własności zdrowotne,  wy­
maga w swej hodowli dużo wilgoci tak w gle­
bie, jak i w powietrżu. Dlatego przystępując 
do uprawy tego drzewa, wybieramy dla niego 
przede wszystkim ziemie położone w pobliżu 
jezior, rzek, byleby oczywiście ziemie te nie 
były bagiennymi.

Jabłoń bardzo wrażliwa jest na brak wapna 
w glebie. Najlepsze są dla niej gleby gliniaste, 
przepuszczalne, nie ciężkie, a w piaszczystych 
rosną dobrze tylko wówczas, gdy mają odpo­
wiednią wilgoć.

Że jabłonie wrażliwe są na brak wilgoci 
w powietrzu, najlepiej można to zobaczyć pod­
czas dłużej trwających upałów. Przechodząc 
pod drzewami widzi się wówczas dużo zrzu­
conych owoców, również w czasie takich dni 
zapadają drzewa na różne choroby, szczególnie 
na chorobę powodującą usychanie końców 
gałązek.

Głębokość  wody zaskórnej (znajdującej 
się w ziemi) może bez szkody dla jabłoni 
sięgać 1,20 cm., a warstwa urodzajnej gleby 
nie musi sięgać głęboko w głąb ziemi, ponieważ 
jabłoń ukorzenia się płytko, a raczej wymaga 
urodzajniejszej gleby na szerokość

G rusza
Posiada wymagania więksże, niż jabłoń. 

Jest ona drzewem dość delikatnym. Zakorze­
nia się bardzo głęboko w ziemi, wymaga więc 
gleby głęboko urodzajnej, nie ciężkiej, raczej 
lekkiej. Rośnie doskonale na lekkich w miarę 
wilgotnych glinkach. Ziemie cięższe, gliniaste 
jak i te, które są  pochodzenia wapiennego nie 
nadają się zupełnie pod uprawę grusz. Nato­
miast gleby piaszczyste o ile mają w podgle­
biu przymieszkę gliny, mogą być bez obawy 
pod drzewa te użyte.

Pamiętać należy o tym, że ziemie o pod­
łożu zbyt wilgotnym zupełnie nie nadają się 
pod uprawę grusz. Głębokość wody podskór­
nej musi sięgać najwyżej do l 50 cm.

W iśnia
Udaje się dobrze w glebach piaszczystych 

na nieużytkach, stokach górskich. Są jednak 
u wisien specjalne odmiany, które znoszą do­
skonale grunty podmokłe oraz takie, które u- 
dają się dobrze tylko na gruntach suchych 
skalistych.

C zereśn ie
Wymagają  urodzajnej, bogatej w wapno 

gleby. Doskonale rosną na Podkarpaciu i w o- 
góle w okolicach górzystych, gdzie im odpo­
wiadają warunki wilgotnościowe. — Chorują 
bardzo posadzone w ziemi ciężkiej, wilgotnej, 
zimnej. Głębokość  wody zaskórnej musi wy­
nosić 1.20 cm. Doskonale rosną w ziemi glin- 
kowatej o przepuszczalnym podłożu.

Śliwa
Znosi ziemię dość ciężką, wilgotną. W y ­

sokość stanu wody podskórnej może sięgać 
90 cm. Najlepiej rosną w ziemi żyznej

„NOWY CZAS" — KSIĘGARNIA 
Pieczątki kauczukowe — M ateriały pisem ne

Jędrzejów, Rynek 1 (narożnik ul. Pińczowskiej)

Gazeta urzędowa pow. jędrzejowskiego.
Drugie postanowienie wykonawcze
do rozporządzenia z dnia 26 października 1939 r. 

o wydawaniu druków
Z dnia 5 września 1939 roku 

W  celu wykonania rozporządzenia o wydawaniu  
druków z dnia 26 października 1939 r. (D z . rozp. GGP. 
str. 8) postanawiam:

§ 1
(1) Projektowanie wydawania druków przeina­

czonych do nieperiodycznego ogłaszania lub rozpow­
szechniania, w szczególności
1. książek, broszór, druków okolicznościowych, ulotek, 

programów, druków pismem kluczowym (codes),  
ksiąg adresowych wszelkiego rodzaju w formie 
książki, wykazu lub kartoteki, druków na prawach 
manuskryptu i specjalnych;

2. map, atlasów, g lobusów , przewodników, planów  
miast, kalendarzy informacyjnych, obrazów, plaka­
tów, albumów, tablic ściennych z sentencją lub ha­
słem, widokówek, szkicowników do tuszowania i do 
malowania, odbijanek, gier towarzyskich i t. p.;

3. wszelkiego rodzaju nut;
4. opatrzonych w ilustracje lub tekst środków do nauki 

i nauczania
n a l e ż y  z g ł a s z a ć .

(2)  W ydawanie wymienionych w ustępie 1 dru­
ków wymaga zezwolenia w myśl § 1 rozporządzenia  
o wydawaniu druków z dnia 26 października 1939 r. 
(Dz. rozp. GGP. str. 8).

§ 2
(1) Projektowanie wydawania druków, przezna­

czonych do ogłaszania lub rozpowszechniania w nie­
ustalonej lub periodycznej kolejności, w szczególności
1. dzienników, czasopism, ilustrowanych dzienników  

i czasopism, pism fachowych, informacyjnych i związ­
kowych, służby informacyjnej, korespondecyj;

2. archiwów, roczników, kalendarzy, druków w formie 
kalendarzy, almanachów;

3. poradników, uzupełnień dzieł (suplementów), dzieł 
zbiorowych, w ydaw nictw  zeszytowych, dodatków, 
arkuszy uzupełniających i okładek

n a l e ż y  z g ł a s z a ć .
(2) W ydawanie wymienionych w ustępie 1 dru­

ków wymaga dla każdego poszczególnego nakładu 
zezwolenia w myśl §  1 rozporządzenia o wydawaniu  
druków z dnia 26. X. 1939 r. (Dz. rozp. GGP. str. 8).

§ 3
Obowiązkowi zgłoszenia i zezwolenia podlegają  

wymienione w § §  1 i 2 druki również wtedy, gdy  
sporządzone i powielane są przy pomocy innego pro­
cederu niż przy pomocy druku.

§ 4
Obowiązkowi zezwalenia podlega również:

1. sporządzanie i drukowanie lub powielanie;
2. ustalenie w ysokości pierwszego nakładu i ustalanie  

wysokości nakładu, dodruków i nowych druków;
3. wyposażenie  i upiększenie;
4. przechowywanie matryc, klisz, płyt drukarskich i in­

nych rodzajów środków druku, form i kopij w ym ie­
nionych §§ I do 3 druków.

§ 5
(1) Ekspediowanie, sprzedaż, wysyłka, wypoży­

czanie, zbywanie, sprzedaż za bezcen lub wszelki Inny 
sposób  rozpowszechniania wymienionych w  §§ 1 do 3  
druków w obrębie Generalnego G u b e r n a t o r s t w a  
wymagają
1. jeśli przeznaczone są do rozpowszechniania w w ię ­

cej niż jednym okręgu Generalnego Gubernatorstwa 
—  zezwolenia K i e r o w n i k a  Wydziału Oświecenia  
Ludowego i Propagandy przy Urzędzie Generalnego  
Gubernatora;

2. jeśli przeznaczone są do rozpowszechniania tylko 
w obrębie jednego Okręgu —  zezwolenia w łaśc i­
w ego Szefa Okręgu (W ydział Oświecenia Ludowego  
i ł ropagandy).

(2) leśli druki przeznaczone są do rozpowszech­
niania poza obrębem Generalnego Gubernatorstwa, 
w ów czas wymagane jest zezwolenie Kierownika W y­
działu Oświecenia Ludowego i Propagandy przy Urzę­
dzie Generalnego Gubernatora.

§ 6
W ymienione §§  1 do 3 druki muszą być opatrzone 

adnotacją, na której uwidocznione jest nazwa i adres  
drukarni.

S 7
(1) W szystkie w ym ienione w § §  l  do 3 druki 

winne być po wykonaniu przed ekspediowaniem  prze­
s łane w trzech egaemplarzach właściwem u dla miejsca 
wydania Szefowi Okręgu (Wydział Oświecenia Ludo­
w ego i Propagandy.)

(2) To samo dotyczy druków, które zostały w y ­
dane lub ukazały się  w  czasie od dnia 1 września I939r„  
do dnia wejścia w życie niniejszego postanowienia  
wykonawczego, łącznie z poszczególnymi numerami 
pism periodycznych, bez w zględu na to, czy zostały  
wykonane i w ydane z zezwoleniem  lub bez.

§ 8
W ładzą przyjmującą zgłoszenie i udzielającą ze-  

zwolennia w rozumieniu tego postanowienia w ykonaw -
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cz eg o  j e s t ,  o ile nie  zo s ta ło  in ac ze j  p o s t a n o w i o n e ,  
w ł a ś c i w y  d la  m ie j s c a  w y m i e n i o n y c h  w § §  1 do  5 p r e ­
c e d e n s ó w  Szef  O k r ę g u  ( W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a  L u d o w e -  
go  i P r o p a g a n d y )

. . - § 9
(1 )  U r z ę d o w e  o b w ie s z c z e n i a ,  z a w i a d o m i e n i a  i z a ­

r z ą d z e n i a  n ie  p o d l e g a j ą  o b o w i ą z k o w i  zg ł o sz e n ia  i z e ­
z w o le n i a .

(2)  Szef  U rz ę d u  G e n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r a  moż e  
p o z a  tym  d la  in n yc h  u r z ę d ó w  d r u k ó w  w  p o s z cz eg ó ln y c h  
w y p a d k a c h  zez w ol i ć  na  w yj ą t k i  od  p o w y ż s z y c h  p r z e ­
p i s ó w .

§ 10
W i n n i  w y k r o c z e n i a  p r z e c iw  n in i e j s z e m u  p o s t a ­

n o w ie n i u  w y k o n a w c z e m u  p o d l e g a j ą  na  p o d s t a w i e  § 4 
r o z p o r z ą d z e n i a  o d z i a ł a ln oś c i  k u l tu ra ln e j  w  G e n e r a l -  

' (  ny m  G u b e r n a t o r s t w i e  z d n ia  8  m a r c a  1940 r. (Dz.  rozp .
G G P .  I  s t r .  103)  k a rz e  w ięz ie n i a  i g r z y w n ie  do  n ie o g r a -  

. n i czon e j  w y s o k o ś c i  lub  j e d n e j  z tych  kar .

§ U
Nin ie j sz e  p o s t a n o w i e n i e  w y k o n a w c z e  w c h o d z i  

w życie z d n i e m  1 p a ź d z i e r n ik a  1940 r.
K ra k au  ( K r a k ó w ) ,  d n ia  5 w rz eś n i a  1940 r.

Generalny Gubernator
Z p o le ce n i a  

S C H M I D T  
O g ło sz o n o .  J ę d rz e jó w ,  d n i a  5 p a ź d z i e r n ik a  1940 roku

Starosta Powiatowy 
w z. V I E T E N

Nr  Km. II. 761 i 229|39

O głoszen ie
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k i e g o  w J ę d r z e j o w i e  r e w  I 

H.  C z e c h ,  m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  w J ę d r z e j o w i e  ul  11 Li 
ę t o p a d a  29,  n a  z a s a d z i e  ar t .  602  k. p. c.  p o d a j e  d o  
p ub l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że  d n ia  14 p a ź d z i e r n ik a  1940 r. 
o g o d z i n i e  12 w P o d g a j u  o d b ę d z i e  s i ę  II-ga l icy tac ja  
r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  W a n d y  B i e r n ac k ie j ,  s k ł a ­
d a j ą c y c h  s i ę  z 35 m e t r ó w  p s z e n ic y ,  50 m e t r ó w  żyta,  
2 świń  k r e sy c h ,  b u h a j a  c z a r n e g o  z b ia łym,  j a łówki  
c z a r n e j  z b ia łym,  56 indyków,  2 k r ów  c z a r n y c h  z b i a ­
łym, 50 m e t r ó w  o w s a ,  o s z a c o w a n y c h  no  s u m ę  2950 zł, 
n a  r z e c z  J a n a  G ą s i k o w s k i e g o  z Ró ż n i c y  i B a nk u  G o  
s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  w R a d om iu .

R u c h o m o ś c i  o g l ą d a ć  m o ż n a  w dn iu  l icytacj i  w m ie j ­
s c u  i c z a s i e  wyże j  wymie n ion ym,

J ę d r z e j ó w ,  d n ia  24.  IX. 40 r.
Komornik: H. C Z E C H

O głoszenie
Rady Głównej  Opiekuńczej w Krakowie

(z p o w o d u  b r a k u  mie j sc a ,  umieś c -my  w n a s t ę p ­
n ym  n u m e r z e )

Ostatnie wiadomości
Książe-regent  P a w e ł  dokonał  w sobotę 

aktu otwarcia wystawy „Nowoczesne budo 
wnictwó niemieckie"  mieszczące] się w pawi­
lonie niemieckim na te renach targów biało-  
grodzkich.  W y s taw a  ta zorganizowana z po­
lecenia ministerstw propagandy i spraw zagra­
nicznych i k ierowana przez, genera lnego inspek­
tora b udow nic tw a  Spehra trwać będzie od 5 
do 16 października br

W  mowie  wygłoszonej  w piątek w par­
lamencie,  powitał  premier węgierski hr Teleki  
w imieniu narodu węgierskiego,  zwrócony W ę ­
grom Siedmiogród i przy tej sposobności  wy­
raził uznanie  dla zas ług  Adolfa Hitlera i Be­
nita Mussoliniego około stworzi ma nowej Eu­
ropy.

Minister  spraw wewnętrznych Hiszpanii  
Serrano  Suner,  który ostatnio bawił  w Rzymie, 
przybył  w godz inach popołudniowych w so­
botę  na lotnisko w Madrycie.

Angielski minister  sp raw  zagranicznych 
lord Halifax zos ta ł  m ianowany  speakerem Izby 
Lordów

Rada  ministrów postanowiła wydalić w cią­
gu 2 miesięcy wszystkich żydów, którzy w prze 
ciągu os tatnich  5 lat przybyli  nielegalnie do 
Rumunii.

Z Kairu n ad es z ła  wiadomość ,  że Anglicy 
mają zamia r  bron ić  stolicy Egiptu Większą  
część ludności  już ew akuow ano .

P o d c z a s  konferencji członków gabinetu 
z przyw ódcam i  partii poli tycznych,  w chodzą­
cych w skład f rontu  ludowego,  minister spraw 
zagran icznych  Mora  zaznaczył ,  że rząd chi­
lijski i nada l  w o b e c  pow stan ia  trójprzymierza  
zachow a  ścisłą neutralność.

Zatopienie dwóch łodzi podwodnych
Włoski  komunikat  wojenny z niedziel i:  

Zatop iono dwie nieprzyjacielskie łodzie p o d ­
wodne :  jedną  zatopiła  jedna z włoskich łodzi 
podwodnych,  drugą jeden z włoskich ścigaczy. 
W  Afryce północnej  s ilna eskadra  lotnicza o b ­
rzuciła gwałtownie  bombami  nieprzyjacielskie 
pozycje w Marsa Matruk i uzyskała poważne  
rezultaty. W  czasie lotu powrotnego p raw do­
podobn ie  zestrzelono jeden nieprzyjacielski s a ­
molot. Wszystk ie  samolo ty  włoskie powróciły 
do swoich por tów star towych.  Na m< rzu Czer ­
wonym eskadry włoskich samolotów b o m b a r ­
dowały obiekty wojskowe na wyspie Perim. 
Samoloty nieprzyjacielskie zaa takow ały  b o m ­
bami Aiscia i Assab.  W y rządzono  n ieznaczne  
szkody materialne,  żadnych ofiar nie było.

Połudn - amerykańska kolej transkontynentalna
Na ż ą d a n i e  r zą du  b o l i w i a ń s k i e g o  u d a  s ię  w  n a j ­

b l i ż sz ym  czas ie  do  Bol iwi i  s z e r e g  w o j s k o w y c h  inży ­
n ie r ó w  ze S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  ce le m z b a d a n i a  w o j ­
s k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  w a r u n k ó w  b u d o w y  linii 
k o le jo w ej  z S a n t a  C r u z  d o  Vil lavi l la.  N o w a  l inia k o ­
l e jo w a ,  k tó re j  b u d o w a  m a  b yć  f i n a n s o w a n a  p rzez 
B a n k  E k s p o r t o w y  i I m p o r t o w y ,  s t a n o w i ć  b ę d z ie  t r a n s -  
k o n t y n e n t a l n e  p o łą c z e n ie  k o le jo w e  w y br z eż y  Pacyf iku 
od Arica w  Chi l e  z w y b rz e ż e m  A t l a n t y k u  ko ło  S a n t o s  
w  Brazyl i i

Stan gospodarki w obwodzie radomskim
Na konferencji pracy,  odbytej  w ostatnich 

dniach września w Radomiu,  zobrazowano o- 
becne stosunki  w dziedzinie gospodarczej  w G e ­
neralnym Gubernatorstwie ,  a szczególnie w o b ­
wodzie radomskim.

Ze sprawozdania  na temat s tosunków ko- 
munikacjnych wynika,  że w obecnej  chwili w 
zupełności  pokonano już trudności oraz usunięto 
zniszczenia, s p o w o d o w an e  wojną.  Szosy p rzed ­
stawiają się dodatnio ,  dzięki położeniu na nich 
nowych nawierzchni  są  one utrzymywane w czy­
stości i odpowiednio  rozbudow ane ;  nowe dro­
gowskazy wskazują kierunki we wszystkie s trony.  
Zycie gospodarcze,  jak wynika z dalszych sp ra ­
wozdań ,  kwitnie w całej pełni tak, że obecnie 
daje s tę już odczuwać brak robo tników facho­
wych — Co się tyczy gospodarki  drzewnej ,  to 
w ed łu g  odnośnych  spraw ozdań ,  70 proc. wy­
rąbanego  drzewa zwiez iono do przeróbki ,  dzięki 
czemu tartaki pracują w całej pełni.  Na 165 
tartaków czynnych jest  ponownie  130. Przy 
produkcji żywicy za trudn ionych jest 1800 ro­
botników W  zakładach destylacyjnych żywicy 
w G arba tce  przerobiono dotychczas 3 6 milio­
nów kg żywicy.  Dzięki w spó łp racy  policji 
i straży leśnej położono tamę kradzieżom drzewa.

Również podniesiono celową i skuteczną  
współpracę między policją niemiecką i polską.  
Kierownik Wydziału  szkolnictwa złożył nas tęp ­
nie sprawozdanie w sprawie budowy szkół.

W ramach  konferencji omów iono z kolei 
bardzo  szczegółowo sprawy ściśle gospodarcze.  
Zaopatrzenie ludności  w zboże  ch lebowe w n a d ­
chodzącym roku gospodarczym pociąga za sobą 
konieczność podniesienia produkcji do możliwie 
najwyższych granic oraz skoncen trowania kie­
rownic twa w jednych rękach.  Dziedzina  handlu 
bydłem, która zna jdowała  się do 90 procent  
w żydowskich  rękach,  została obecnie  oczysz­
czona.  W  przyszłości  utrzymywane będą  c o ­
rocznie 4 jarmarki miejskie oraz 24 jarmarki 
powiatowe,  podlegające nadzorowi władz.  Han­
del nielegalny i pota jemne uboje będą  zwalcza­
ne z całą surowością.

Dalszym przedmiotem obrad  była gospo­
darka  zbożow a i uregulowanie jej na nowych 
pods tawach.  W  związku z tym podkreślono 
pocieszający fakt, że uruchomionych jest o bec ­
nie aż 360 młynów. Poczyniono wszelkie w y­
siłki w tym kierunku,  aby najszersze warstwy 
społeczeńs twa,  dzięki uporządkowanej  gospo ­
darce  mogły korzys tać z tegorocznych plonów.

Również gospodarka  mleczna,  dotychczas  
dość n ieuporządkowana,  podlega obecnie stałej 
kontroli.  P odobn ie  wydano  zarządzenia; w sp ra ­
wie zaopa trzenia  ludności  w ziemniaki.

Ogłaszajcie się w „ NOWYM CZASIE"
Nakład:  5 0 0 0  egzemplarzy

Targi jesienne w Radomiu
W  dniach 9 — 13 paździe rn ika br  odbędą  

się w Radumiu Targ i  Jesienne,  które stanowić 
będą interesujący przegląd najważnie jszych i 
najcharakterystycznie jszych gałęzi przemysłu 
Dystryktu Radomskiego .

W ys taw a  ta przyczyni się niewątpliwie do 
zobrazowania  przodującej  roli, jaką przemysł  
naszego Dystryktu odgrywa w ramach  ca ło­
kształ tu s to sunków  gospodarczych  G enera lne­
go Guberna to rs tw a  Nie można również po ­
minąć dużego znaczenia  Radomskich  T argów  
jesiennych w kierunku pogłębienia poglądu na 
możliwości rozwojowe przemysłu Okręgu R a ­
domskiego oraz na zadania,  któiym winien on 
sprostać  w przyszłości .

Targ i  Radom skie d a d z ą  nam więc prze­
gląd najważnie jszych działów naszego prze­
mysłu górn iczo-hutniczego.  Bardzo licznie re­
prezentowany będzie także udział  przemysłu 
metalowego,  w szczególności  zaś przemysł  m a ­
szyn rolniczych.  Rozwijający się w oparciu o 
bogactwa kopaln iane  ziemi radomskiej  i Okrę­
gu Kielecko-Chęcińskiego przemysł  mineralny 
i ceramiczny zostanie również zobrazowany  
na wystawie przez szereg stoisk firm p rzodu­
jących w tej dziedzinie.  T ak  charakterystyczny 
dla struktury gospodarcze j  Okręgu Radomskie* 
go przemysł  garbarsk i  będą  rep rezentowały  na 
Targach  garbarnie  i fabryki wyrobów skórza ­
nych. Nie zabrakn ie  też na wystawie firm włó­
kienniczych,  przede wszystkiem z dwóch naj­
ważniejszych ośrodków tego przemysłu :  często­
chowskiego i tomaszowskiego.

Zwiedzający Targ i  Radomskie będą  mieli 
sposobność  zapoznać  się poza tym z wytwór­
czośc ią  przemysłu chemicznego,  drzewnego ,  
spożywczego oraz innych dz ia łów  wytwórczo­
ści, mając w ten sposób  przed s obą  obraz  
zróżniczkowanej  i ciekawej działalności gospo­
darczej przemysłu naszego okręgu.

Znaczenie Jesiennych Targów Radomskich 
docenia  niewątpliwie sfery gospodarcze  nasze ­
go Dystryktu i całego obszaru  Generalnego 
Guberna to rs twa,  to też można się spodz iewać ,  
że zarówno napływ zwiedzających ,  jakoteż 
efekt gospodarczy wystawy udow odn ią  ce lo­
wość i użyteczność  pierwszych T a rgów  R a ­
domskich.

Organizacja T a rgów  spoczyw a w rękach 
Wydziału P ropagandy i Oświecenia Ludowego 
przy Szefie Dystryktu Radomskiego  oraz Izby 
Przemysłowo Handlowej w Radomiu.  Na p o ­
mieszczenie  Pie rwszych  T argów  przeznaczono 
wielką halę wystawową,  is tniejącą już przy 
ul. Waryńskiego  oraz dwie nowe,  których b u ­
dowa jest już na ukończeniu.

P O W I A T O W A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
R O L N I C Z O - H A N D L O W A

„ W S P Ó L N A  PRACA"
w J Ę D R Z E J O W I E

— Poleca po cenach najtańszych: —
Bębny do zaprawiania 

Brony sprężynowe 
Kultywatory 
Pługi dwuskibowe 

Pługi jednoskibowe 
Sieczkarnie 
Wialnie 

Siewniki 
Wagi stołowe 

Odważniki


